Z Petersburga, 18 (30) czerwca. 
RESKRYPTA CESARSKIE. 
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waszego, Pozostaje ku wam na zawsze życzliwym. 
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oi al adjutanta hrabiego Osten-Sackena. 
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liście się 
cechowan 
obecnie załogą Sebasto 
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2. zadowoleniem, 


HA zawsze życzliwym 
Na oryginałach własną JEGO CESARSKIEJ. 
MOŚCI ręką napisano: 
Sp Ry, » ALEXANDER. « 
* kętersburg, 15go czerwca 1855 roku. 
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oi, 


, WIADOMOŚCI Z TURECKIEJ GRANICY KRAJU 


> a ZAKAUKAZKIEGO. 
R jean deo oddzielnym korpusem Kaukaz- 
e cze “adjutant Murawjew, pod dniem 1 i 2 (13 
ureck; PPE 
prana, granicę i zajęciu przez nich Karskiego pasza- 
Po sk alęPUjący sposób: 


PAN STAROŚCI GC: 
OBRAZEK DRAMATYCZNY. 


i przez 
Sewerynę Pruszak. 


aa 


(Ciąg. dalszy). 
SCENA. VII. 
STAROŚCIC HELENA, 
STAROŚCIC. 
A Ha! dobry wieczór, jakó'na chorą 
Zbyt późną panie wracają porą. 
HELENA. 


egr 


Oa WRA OAA POOL ONE RIO ZOE aines 


Matka skrzepiona trochę na sile 
Chciała się małą pomodlić chwilę, 
Aż ją wyciągnął Jakób nareszcie. 
Gdzież pan Władysław? 
STAROŚCIC. 

Goni pó mieście 
gubił, zwyczajnie młody! 
i pówietrza, ryba do wody 

Zian każdy tęskni za światem! 


Czego nie z 
Ptak d 
A mło 


—— 
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DZIENNIK WAR 


R A jista WZA 
É l W „|, 25 Czerwca 5 o 2 || R Jatro ŚŚ. Piusa P. M. Sabina i Pelagji. 
"BH torek 10 Lipca 1855 roku, a + 6 U Wschód słoń. o god. 3- min 53. — Zachód o g. 8 m. 16, 


kałakiem wszystkich części korpusu czynnego, weszli- 


a Wydane na imig: główno-dowodzącego armją|šżywszý 24 miaja (5 czerwca) z Alexandropola, szła] piechoty. przy czterech działach. 
p a udniową i wojennemi siłami lądowemi i morskie- 
w Krymie znajdującemi: się, Jenerał adjutanta 


Pra gae Michale synu: Dymitrego! Stale użyteczna 
wia wasza i godne największćj pochwały: poświę- 
O ai obrony Sebastopola, jakićj równie 
r, k Ytnćj karty historji wojennćj nie podają, — na- j 
it aga prawo do szezegółnych moich względów,|na Ardagan; przyłączyć się do głównych sił. bie jednego ułana; z naszćj strony dni. poległych ani. 
pływa obecnie przez wasw dniu 6'b. m. wojska, 
szój SADY nieprzyjaciela na lewe skrzydło na- 
lą, Pol. obronnćj i okryły się nową a wieczną chwa- 
Aiah ecam\wam óznajmič wszystkim tego; wojska 
| PPRiom. serdeczną MA- wdzięczność 'za ich  nieza- 
AW tą rwałość,waleczność i nieustraszoność. ZY- : 1 Lobutet: 

£ sobie jednocześnie dać wam dowód 'szczerćj MEJ|go. Nasza przednia straż była pósiinięta ku Żaim, a|nasze wojska i milicjanci dowodzeni przez naczelnika) 
świetny czyn oręża Rossyjskiego, 
rozkazałem by Briański — Sęrwcdoliay bined mj 
miano: pałku: strzelców imienia 


ymitrze synu Jerofieja! * Rozpocząwszy|czek, dowiedział się tam, że w Ardanie znajduje się] W tem zdarzeniu boczne oddziały: ż naszćj milicji. 
służbę swą dla dobra Tronu i Ojczyzny,|Pasza, któremu powierzona jest obrona kraju, i żejdotarłydo posterunku św. Mikołaja, gdzie spaliły | 
się stale w ciągu wieloletniego zawodujtamże ściąga swają milicję” (w liczbie 9.000). naeżel-|przodowy nieprzyjacielski obóz; również oddana była | 
u. gorliwością. i przykładną eżyn- 
uż dac 2 dobrem służby wszystkie wkła- 
46 Sg zy a. na polui chwały odznacza- 
ów waleczriością i rozporządzeniami na- żność, działając kartaczami z baterji, 
oświadczeniem wojskowem. Dowodzącjprawym brzegu Kury, zmusić załogę "do" odstą- 
polską; przyczyniliście się wa- 
ieżącego miesiąca do świetnego 
eprzyjacielskiego. Wyrażając wam|dać się ku Ardaganowi: Na drodze wyszły na spotka- 
zasługi, sze Aion słuszny wzgląd na tak świetne|nie wojska naszego starsi miasta, którzy 'oświad- pierwsze przywołanie, 
"UB, szczerą MĄ wdzięczność, pozostaję ku wamjczyli uległość, ofiarowali klacze twierdzy i objawili 


rwca : że ę r 2 N py” ryt á i 
a; donosi o przejściu naszych wojsk przezļezerwca dla obejrzenia miejscowości, ku stronie twier- 


oncentrowania pod Alexandropolem i Achat: 


SZAWSKI. į 


ka Kamkowa i dwóch pikinjerskich dywizjonów zbor- 
śmy w granice Turcji trzema kolumnami: lewa, pod ńćj brygady dragonów, prży czterech działach koza- 
dowództwem jenerał-majora hrabiego Niroda, wyru-|ekićj artyłerji. Jazdę naszę wspierały cztery bataljony: 

s E 


przez: Tachnis i Parwali do Agdża-Kała; średnia kolu-| Po zbliżeniu się ku wsi Macra; zajętćj przez 400 
mna jenerał-porucznika księcia Gagarina, zacząwszy baszi+=buzuków, kozacy jeduocześnie natarli na nich. 
swe poruszenie 26 maja (T czerwca) skierowała sięjszaszkami; nieprzyjaciel uciekł, a lubo dla: utrzyma- 
ua Małła-Musa i Wartańy, ka Małym-Kumyły, gdziejaia przodowego łańcucha posunęły się. naprzód dwa 
weszła ż komunikacją ż lewą kolumną; prawa Kolu-|szwadrony Toreckich ułanów, ale i te, przy szýbkiem 
mna jenerał-porucznika Kowalewskiego, wyruszyła 21 natarciu naszem, tył podały. W pogoni kozacy zacą- 
maja (8 czerwca) ź Karzacha i miała, po pokusżeniu bali jedenastu nieprzyjacielskich jeźdców, w tćj slicz-- 


Na ogólny zborńy punkt wszystkich wojsk wyzna- ranionych nie było. (Inwalid Ruski). 
czona była wieś Zaim, nad rzeką Kar-Czaj, w odle- —— i 
głości jednego marszu od twierdży Kars. Wespół z tém doniesieniem, jenerał-adjutant Mu- 

28 maja (9 czerwca) dwie pierwsze kolumny, po rawjew podaje wiadomość o tekonesansie dokonanym. 
łączywszy się w Agźa-Kała, zatrzymały się tam ocze- od: 17 (29) dó 21 maja (2 czerwca) "przez  Guryjski| 
kując przybycia oddziału jónerał-porucz. Kowalewskie- oddział do Kobuletskiego sandżaku. Tam waleczne/ 


w kierunku Ardagana wysłany lekki oddział jenerał-|Guryjskiego oddziału, jenerał-majora' księcia Bagra-| 
majora:Bakłańowa. Nieprzyjacielskie pikiety, złożone tioha + Muchrańskiego,' przełamawszy « nadzwyczajnej 
baszi<buzuków, wspieranych przez regilarną jazdę, miejscowe trudności; zmusili Turków do opnszczenia| 
zajmowały wieś Macra, (0 15 wiorst od Krs). ' silnego obozi pod Legwe i Oeżchgmur i schronirnia| 
Podczas posuwaniasię głównych sił, jenerał-porucz. się na silna pozycją za rzeką Kaptricz, pod zasłoną] 
Kowalewski; doszedłsży we trzy marsze / do wsi Ol-|niedostępnćj twierdzy Cichedziry. ? i 


nik Czałdyrskiego  saidžaky“ Aslim-Pasza. Zarazem.|na pastwę oguia wzięta przebojem wieś Guara. Turcy 
szpiegi donieśli jenerał-póruczn. Kowalewskiemu, że] wszędzie odstępowali. l 

wnętrze twierdzy jest całkiem odkryte i że jest mó-| Nasza strata w całym. przeciągu czasu od 17 po. 21 
urządzonych na maja wyniosła: w zabitych, jednego kożaka i< jednego | 
milicjanta; -w ranionych, dwóch kozaków; sześciu żoł- | 
nierzów, i trzydziestu ośmiu milicjantów. 

W zakończeniu jenerał-adjutant Murawjew, ~za- | 
świadczająę © nadzwyczajnćj: szybkości, z jaką ha 
zebrały się milicje ź Kutajskićj 
gubernji i Mingrelji, Uodaje: »ta serdeczna gotowość | 
tutaj ładności do wystąpienia wkażdćj chwili przeciw | 
wspólnemu nieprzyjacielowi, jest. pewną i pocieszają- | 
kich-Gela. cą rekojmią obróny kraju we wszelkich: zdarzyć się| 

30 maja (11 czerwca) jenerał-porucznik Kowałew-| mogących wypadkach, tem bardzićj że milicjanci, nie 
ski zajął twierdzę i zbarzywsży jéj mury i baterję. ograniczając się na samem tylko męstwie i dzielności | 
wrócił 34 maja do wsi Olczek, na połączenie z przy- odpowiadają wymaganiom najściślejszćj dyscypliny; 
byłym tam oddziałem jenerał-majora Bakłanowa.|szykowność ich hufców, dodaje im groźny pozór do- | 
1 (13) czerwca prawa kolumna zmuszóma była ruszyć|świadczonego, regularnego wojska.«  (/nw. Ruski). | 
ku Zaim, dokąd przeszły główne nasze siły. 

Tymczasem, od tych ostatnich był wysłany 2 (14) 


pienia. 
To skłoniło jenerał-poraeznika Kowalewskiego u- 


zarazeni, że mający żwieńzchność Pasza uszedł do Ql: 
ty, a Asłam-Pasża, z ustatkami swojćj milieji;, do Wiel- 


WIADOMOSCI Z MORZA BALTYCKIEGO. | 
Od 10go (22go) do 1ógo (21g0). czerwca statki tlo-| 
dzy Kars. niewielkisoddział pod dowództwem jenerat-|ty nieprzyjaciejskićj qokonały 'dwa bezskuteczne zazi 
majora hrabiego Niroda, złożony ze czterech secin|machy na najbliższe od St. Petersburga punkta połu- | 
zbornego linjowego Ner 2 pütku kozaków pułkowni-|dniowego padbrzeża Fiulandzkiego. 


—— 


Piękna Heleno, radzę ci zatem | STAROŚCIC. 
Nie wierz młodemu! gdzie głowa siwa - 


Tam się niezmieńny statek ukrywa. Ja nie żartuję, lecz mówię szczerze. 


W młodzieńczych latach zbiegłem dwa światy 


HELENA. Pełnemi dłońmi zrywałem kwiaty 
Mała zasługa.. Na bujnym smugu — znam ja więc życie, 
ś Pąk to czarówny, jeno w różkwicie; © 
RZ Ale gdy pierwsze uróni wonie 


Wnet liść po liściu więdnie w korónie, 
Aż gdy' ostatni nareszcie spadnie 
Gorycz i kały zostaną na dnie: 


Małą czy wielka, 
Na niśj polega pomyślność wszelka 
W wspólnem pożyciu. 
HELENA, 


HELENA. 
Tyleż mi panie Nigdy ja temu dać nie chee wiary! 
í x A: ipt f i 
Waży stateczność: w małżeńskim stanie Czas spłaca człeku żronióńe dary! 


Nie zawsze życie połyska kwiatem 
siw 5 Ten burza zwieje — żar spali latem, 
STARRRI i Lecz Bóg obmyślił że owoc pono 
| - Cudniejszą drzewo zwieńczy koroną. 


O ile seróa"małżonek: drogi. 


Gdy się raz społem zamieszka progi 


Toć wrząca miłość ochłodnie snadno | STAROSCIC, 
I nudysćczłeku duszę owładną; M i 
Bo kiedy urok pierzchnie ze źłudą | Uczą nas smutne żywota dzieje 
Wszystko się w życiu zakończa nudą. Że owóc zginie, a kwiat zwiędnieje! 
TERTII Szczęścia stałego nie ma na święcie, 
. Wierz siwéj głowie kochane dziecię 
„HELENA TY TE. 4 ł Ą 
EAR À Tyleż to człeka, ile zę zdroju __ 4 
Przestań pan, i mńie do snu chęć bierże. Uciech, słodkiego czerpnie napoju. pr 
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10go (22g0) czerwca ukazały się o 4ćj z poładnia,|się do. powyższych tomów tym prenumeratoror, którzy po-|mnóstwo ran zadano. Nie wszyscy winowajcy zostali | 
naprzeciw. wsi Maslaks, dwie fregaty parowe i stanę-|siadają do nich prawo. Tom 9 jest pod prasą. schwytani. Ci chińczycy są to po największej części) 


IM) ty na kotwicy za sięganiem naszych wystrzałów. 11goj pm W dniu wczorajszym zachorowało na cholerę osób 35 |koloniści kopałni złota w Australji. Na ulicach jako) = 
EIA (2390) o 1Oćj zrana, łodzie kanońjerskie holające 4|vyzdrowiało 29, umarło 10, pozostaje chorych 140, żebracy są oni bardzo pokorni, ale teraźniejszy wvpa-| io 
fy szalupy z uzbrojonemi ludźmi, skierowały się do wsih ——_ W dnia dzisiejszym 0 godzinie 46j po południu, roż-|dek pokazał, że wyżebrane pieniądze tracą na wino i SĘ 
K Rembet. Stanąwszy o 300 sążni od brzegu, statki tejļP007™e się ciągmienie loterji, na dochód domu przytałkałopjum i że równie ze znacznemi summami pieniędzy $ Je ' 
B skierowały ogień na najbliższy las, w tem zapewne sierot i pbogich Starozakonnych urządzonćj, i trwać będziejjąk.;.z ostrą bronią umicją się dobtze obchodzić. pes 
B moiemaniu, że tam kryją się nasze wojska, które sta- Dry dą OS de =, 083 — Potwierdza się pogłoska o śmierci cesarza chiń- rę 
ty wówczas za wsią Maslaks. będąc zupełnie gotowej $ e CS p jadziw towgkisj, na dawnem/..jego-llieu-Fong. (Neue Pr: Zty). | 
MB atakować nieprzyjaciela, gdyby ten zamierzał wylądo- Loża i za KGK zycie doczesne, dnia 19 czerwca 4 US FOARS A 5 
wać. Ogień ustał o Ilćj zrana. i a zł p WBA farptomiei Railriszens ki admi-| — Qest, Corresp. donosi, że jenerał hrabia Coro- " 
12gó (24g0) czerwca, flotylla nieprzyjacielska od- A 4 is NNi podlaskićj, mąż zasłużony w koście-| nini opuścił obóz w Wołoszczyznie, aby udać się na) | sad 
płynęła ku wieczorowi do północnego krańca: wyspy e y raju. Narodzony r. L718, pamiętał bardzo da- spotkanie Cesarza w Bukówinie, co zdaje się dowo-Ą | 
Rewon-Saari, a 13go (25g0) zbliżyła się około poła-|* ę lata, Byť naprzód proboszczem. w Paryssowièjazié, że Cesarz nie uda się do Księstw Naddanajskich. po 
MB dnia do Biork-E, gdzie odłączyła się od fregat łódź l administratorem w Garwolinie, potćm od r. 182 — Jenerałowie de Letang i Crawford, pełnomo-|| z 
M xanońjerska, «która stanąwszy o 80 sążni od brzegu, przeniesiony na proboszcza do Biały. Został nastę: |enicy wojskowi, Fraacji u Anglji otrzymali rozkaz po- ' 
Buała bez skutku sześć strzałów skierowanych:nästelłe-|PH'® kanonikiem katedralnym podlaskim; w rokúļzostania w Wiedniu i oczekiwania postępu wypadków. = 
Heraf tameczny. Nie zważając na tak bliskie sąsiedz- 1842 dnia 14g0 czerwca zatwierdzony przez radę ad-| - Wiedeń 22 Czerweńd. Cesarz przybył wszoraj wie-| | zh 
M twoi nieprzyjaciela,  praporszczyk z korpusu szturma- WA EĄCINA królestwa kustoszem katedralnym. Był|ezorem do Lwowa. spodziewają się. że powróci: do. pe 
HB aów floty Marczenko, który zostaje przy tym telegra- siądz Radziszewski przez lat kilkanaście admioi-|Wiednia 9 lipca. Powrót Cesarzowej ma być nazna-| IJ, 
Mc. nie przestawał dawać rospoczętego sygnału. ies a djecezji. Przesiadywał zwykle, w Biały |czony. na dzień T lipca. Własnoręczny - reskrypt Ce- pa 
W ciągu obu dni pomienionych nie mieliśmy ani póz Janowa, stolicy biskupstwa, dojeżdżał tylko. dla|sarski nakazuje rozmieszczenie części armii stojącej pe 
M zabitych ańi ranionych. (inw. Ruski): załatwienia spraw bieżących, co zresztą. z łatwościąjw Galicji i Bukowinie. Powodem'tego postanowienia 

: y mu przychodziło, bo odległość dwóch miast nie wiel-|ma być rozwój jaki wzięła cholera i'tyfas między żoł- h 


1 4go (26go) czerwca odłączył się od eskadry stóją- ka. Był oprócz tego sędzią pokoju. powiatu bialskiego|nierzami. ; 


ećj w półaocnym farwaterze Krońsztadzkim jeden pa- przez lat kilkanaście. Objąwszy rządy djecezji, pro-|  — Korespondencja z Berlina do Gazety Augsburg- o 
rostatek z dwiema łodziami; kanońjerskiemi i stanął sił o uwolnienie z urzędu sędziego, i otrzymał je podlskećj z daty 18 czerwca, podaje w wątpliwość pogło- zę 


przy ujściu rżeki: Siestry (niedalekó' od Siestroreckićj d, 10 stycznia 1845. Całe Podlasie go znało i poważało, |skę tyczącą się notyfikacji od mocarstw zachodnich do. 
tabryki broni) o 600 sążni od brzegu, łodzie zaś sta- bo od dawnych bardzo lat widziało 80 zawsze jak pracą|gabinetu: austrjackiego, w której też mocarstwa o- 
nęły o 400 sążni po obie strony: po przed parostat-|! poświęceniem Się przewodniczył przy ołtarzu młodym|świadczają. że nie zamierzają już trzymać się czterech 
kiem. Około 3éj z południa: nieprzyjaciel póczął 0- lewitom.Spracowany, syty lat i zasługi, zakończył życiejpunktów gwarancji: jako zasad do' przyszłych nego- 
strzeliwać brzeg, i po kanonadzie która trwała godzi*|będąc drugim g kolei po dwóch biskupach administra-|cjacji pokoju. Fakt podobnej deklaracji jest tem mniej. 
mę blisko, statki podjęły kotwicę i przyłączyły się do torem djecezji. Żył lat 77. prawdopodobny, ponieważ usuwając te cztery pankty, 
swćj eskadry; raniono nam w tćj rozprawie podpra= piotr stę! mocarstwa Aie a gti p) gad ania zna- $ 
orszczyka z pułku grenadjerów 'króła Fryderyka (F F W rgygo czenie traktatu 2 grudnia, którego jedyuą podstawą $ 
Wilhelma II, Szustra; na żadne zaś inne Pai ogień WIADOMOSCI ZAGRANICZNE są owe:cztery punkty. > 
nieprzyjacielski nas nie naraził. (Inw. Ruski). AdoN1es6 cdasad: 0% —.W dniu 1 lipca rozpocznie się koncentrowanie | 
Londyn A Lipca. Jego Kr. Mość Król Leopold bel-|wojska: we Włoszech. W'tym cela dwie dywizje księ- 
gijski, który. wczoraj około godziny 3ciéj przybył tujcia Jabłooowskiego i. jenerała Melzer, skierowane zo- 
z hrabią Flandrji i księżniczką Charlottą, wieczorem|staną:do Somma. Marszałek hrabia Radecki ma się| 
okazał się z królową i księciem Albertem w Hydeparku.|tam także udać z Monza, gdzie obecnie się znajduje. 
— W hrabstwie Sussex pracują obecnie nad ufor: (Journal de St. Petersbourg). | 
tyfikowauiem brzegów... Parlament wyznaczył na ten Gold nsNDSTY 
cel 10,000 fst. — Sir James Graham znajduje się wswo-|  — Z ostatecznej poczty z Chin 10 maja podajemy 
ich dobrach Netherby. Maiemają że stan jego zdrowia|ta następdjące wiadodomości : 
nie pozwoli mu mićć udział w tegorocznych pracach|  Napróżno do dnia 10 maja w którym odejść musiał 
parlamentarnych. | ostatni Statek: pocztowy z Hong-Kong, oczekiwane: 
— Proces z wichrzycielami z Hydeparku, skończył|tam powrotu jeneralnego komisarza angielskiego Bo- | 
się na tëm, że niektórych wypuszczono (takich eo tyl- |wring z Siam. Już on od dwóch miesięcy był nieobe- 
ko krzyczeli), a niektórych, co rzucali kamieniami na|cny a coraz wzmagające się zachwalstwo rozbójników 
policję, skazano na kary pieniężne, do 20 szyl., albojmorskich, szczególnie pożądanym czyniło powrót okrę- 
na więzienie. do jednego miesiąca. Rząd ze swojćjjtów wojennych Batler i Grecian. Prócz tego dowód- 
strony ogłosił że się w tę całą sprawę wcale nie mięsza.|ca statku Ratier otrzymał od admirała John Stirling $ 
— W Whitechapel miało miejsce gwałtowne star-|rozkaz, aby najpóźniej w dniu 30 kwietnia powrócił $ í 
cie między chińczykami, którzy tam podobnie jak in-|do portu Hong-Kong. To polecenie nie zostało spet- $ 
djanie. stanowią osobny żywioł ulicznego życia lon-|nione, a ponieważ nie otrzymano żadnych wiadomo- $ 
dyńskiego. Jeden z nich, kuglarz. z Kantonu, leży ra-|ści od ambasady, powstały więc rozmaitego rodzaju 
niony śmiertelnie. Uzbierał on sobie 200 fst. i miałjobawy, które zapewnie okażą się bezzasadnemi. Tym- 
je zaszyte w pasie, który na sobie nosił,  wieczorem|ezasem admirał Stirling, uzuał za powinność puścić się 
przyszło do niego kilku chińczyków. którzy chcieli odjw drogę do Japonji dokąd część eskadry wojennej już | 
niego 200 fst. pożyczyć, ale on dać im ich nie chciał,|poprzeduio się udała, W dniu I maja na pokładzie 0- 
ponieważ on, jest z Kantonu a oni zNaukinu. Stąd po-|kręlu Wznchester, opuścił on Hong-Kong, udając się 
wstała w domu formalna bójka na noże i pałasze i|naprzód do Szangai, odbywszy poprzednio jeszcze na-| 


| OGŁOSZENIA 
St. Petersburgskiego jenerał-gubernatora 
wojennego. 

W ciągu 14go (26g0) czerwca żadna zmiana nie 
zaszła w położeniu floty nieprzyjacielskićj. 

15go (21go) czerwca 1855 r. 

W ciągu dnia 15go (27go) czerwca flota nieprzyja- 
cielska dawną zajmowała pozycję, io wyjąwszy prze- 
płynięcia kilku statków na inne miejsce, w położeniu 
jéj żadne nie zaszły zmiany. 

16go (28go) czerwca 1855 r. - (/nwadid Ruski). 


E WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


Przez dyplom CESARSK( z dma 8go czerwca, jenerał- 
lejtnant Baggowut, zostający w rozporządzeniu główno-do- 
wodzącego armją południową i wojennemi siłami tak lądo- 
wemi jak morskiemi w Krymio zńajdującemi się, NAJMIŁO- 
ŚCIWIEJ mianowany został, za odznaczenie się w bitwie 

© z Turkami 24 lipca 1854 roku, koło wsi Kiuruk-Dara, ka- 
M walerem orderu św. Włodzimierza kl. 26j. 

— Nakładem i drukiem S. Orgelbranda, księgarza i ty- 
pografa, przy ulicy Miodowój Ner 496, wyszedł tom 7 i 
© Fistorji powszechnój,** Cezara Cantu, cena 7go rs. kop.30, 
MB zaś 8go rs. 2 kop. 70, za granicami Królestwa cena każde: 

go tomu rs. 5kop. 30 wyższa. Drugi szereg rycin dodaje 


HELENA. 
Myśl oburzają podobne słowa. 
STAROŚCIC. 


Bo ci się jeszcze zapala głowa 

Ułudą, z którćj czas rychło leczy. 
Panno Heleno, idźmy do rzeczy 

Jak Bóg przykazał prosto i jasno. 
Wpadłaś mi w oko twarzyczką krasną, 
Owiany czarem twojćj urody 

Mniemam nie żartem żem jeszcze młody; 
Chcę ci. więc wyznać, że twoje wdzięki 
Godne uznałem hołdu mćj ręki. 
Chczeszże ją przyjąć? 


HELENA (z niedowierzaniem), 
Żartuj pan sobie. 
STAROŚCIC. | 


Bynajmnićj pani, żart nie na dobie 
Gdy się'człek ważną zajmuje sprawą; 
Piękna Heleno, bądź mi łaskawą, 
Wiadomo przecie, jakom bogaty 
Mam sto tysięcy blisko intraty 
Toż cię osypie złotem wokoło, 
Będziemy żyli huczno, wesoło, 


Zwiedzimy Paryż, to świata cudo 
Co taką człeka olśpi ułudą, 

Że nie spostrzeże jak chwile płyną, 
Rok mu się wyda ledwie godziną. 


HELENA. 


Mnie to nie nęci — ja w niskim progu. 


Ranek dni moich, w pracy, po Bogu, 
Przeżyłam scicha pod okiem matki; 

Dla mnie by były wielkie dostatki 
Próżnym ciężarem; bo wiek mój młody 
Wnetby zbawiły błogićj swobody. 

O! ja inaczćj pojmuję szczęście, 

Ubogie według serca zamężcie, 

Praca, modlitwa, miłość i cnota 

To dla mnie cudne kwiaty żywota 
Mnie jeno dola przynęca cicha! 


STAROŚCIC. 


Chociaż do 5wiata serce nie wzdycha 
Ma i tak złoto silne ponęty, 

Toż obowiązek bogaczów święty 
Wspierać ubóstwo, koić łzy braci. 


HELENA. 


Każdy czem może dług Bogu płaci 
Miłym był niegdyś panu grosz wdowi, 


Choć dar ubogi: kto nie odmówi 

Łzy zbolałemu, serca sierocie, 

Kto zagrzęzłego podźwignie w błocie, 
„Kto pragnącemu da kroplę. wody, 
Kto chętną radą wesprze wiek młody, 
O! ten się lepićj zasłuży Bogu, 

Niżeli bogacz kiedy u progu; 

Dumnie żebrakom sieje jałmużnę. 


STAROŚCIC.- 


Wtem zdania nasze cokolwiek różne, 

Nie zawsze może pomódz chęć szczera! 
„ Chociaż kto bliźnim serce otwiera 

Toć łaknącego krwią nie napoi, 

Tak się to tylko poetom roi! 


HELENA. | 
Wszakże ja słowa przytaczam Boże. 


STAROŚCIC. 


Kto da grosz wdowi, skoro nie może 
Udzielić więcćj, ma mir u Boga; 

Ależ mi przyznaj Heleno droga, 

„Że ten nie ujdzie w sumieniu kary, 
Kto sam fortuny odrzuca dary, 
Takiego słusznie Pan Bóg obwini 

Kto mógłby czynić, przecież nie czyni. 


R 26 kwietnia do Hong-Kong i następnie odpłynął kaliah resp. biur dla uorganizowania ich i mianowania 
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radę z admirałem francuskim Laguerre. Admirał ten|ctwem pana Tróplong. . Przystąpiono do losowania 
na pokładzie fregaty Jeanne d Are, przybył w daia|biar. Panowie senatorowie udali się następnie do swo- 


tem Giod sta liczącym się od tgolipca. Wszyscy urzę- 
dnicy rządowi z wyjątkiem armji, mają być płaceni 
w połowie brzęczącą monetą a w połowie temi papie- 
rami. Z tćj sammy 100 miljonów mają być zebrane 
przez dobrowolne podpisy. Podpisujący otrzymywać 
będą 100 realów w papierach za złożeniem 90 w mo- 
necie. Jeśliby nie uzbierało się te 100 miljonów, zmu- 
szonoby do przyjęcia ich kontrybuentów płacących 
1000 realów podatków i wyżćj. Prócz tego p. Labra- 
dor proponuje potrącenie 8 procent od pensji urzędni- 
ków biorących mnićj niż 8000 real. 10, pCt.: od tych 
którzy pobierają do 14,000, a 12 pCt. od wszystkich 
wyższych pensji. 


wyspie Bourbon. Fraucuska fregata La Sibylle w dniu|komisji do petycji. 

19 kwietnia odpłynęła do Szangai wzmocniwszy swo-| — Postanowienie cesarskie powzięte na propozy- 
Je osadę stu marynarzami chińskiemi. Paropływ au=|cję księcia Napoleona prezydującego w Cesarskiej ko- 
gielski Szyc w dnia 2 maja wyruszył z Szangai na|misji wystawy, zadekretowało, że codziennie wpuszcza- 
krążenie przy brzegach. (Neue Pr. Zett.) (ni będą bezpłatnie do gmachów wystawy, żołnierze 

ARAIN Gns: garnizonu paryskiego w liczbie 1,500. 

Paryż 4 Lipca. Ciało prawodawcze dziś w biurach] — Panna Rachel przed wyjazdem do Ameryki, wy= 
swoich prowadziło w dalszym ciągu roztrząsanie praw|stąpi jeszcze sześć razy w ciągu pietnastu dni. 
proponowanych przez rząd i wybrało komisarzy któ- (Independance Belge). 
rzy mają zdać o nich raport. Co do komisarzy nowych] Paryż 6 Lipca Ciało prawodawcze zatwierdziło 


podatków, w chwili kiedy to piszemy, dwóch jeszcze]projekt pożyczki. (Neue Preussische Zeitung). Wielkie wrażenie sprawiło tu okropne morderstwo 
pozostaje do wybrania. PASZ P.A_N=JA. spełnione przez pułkownika: Blas Dias de Durana; na 


Ww rozprawach wystąpiło mnóstwo opinji, a nawet} Madryt 29 Czerwca. Chociaż większość kortezów osobie baronowej de Perella Soellis, młodej kobiecie 
za obrębem biar w samej Izbie żywo roztrząsano kwe-|zdecydowała že nie będzie dziś posiedzenia, kilku człon-|28-letniej, klóra wyzionęła ducha od Il razów szty- 
p podatków. [ tak gdy w swajem biurze p. Germain]ków domagało się wczoraj wieczorem, aby kongresjleta, w chwili gdy z mężem i jedną przyjaciołką uda-- 

z” propopował zastapić 10 pCt: od alkoholów,|zgromadził się. Stało się zadość ich życzeniu, ale po-|wała się do teatru. Rada wojenna w Barcelonie ska- 
RR pg opłatą od przesyłanych papierów giełdo-|siedzenie było viepłodne i pozbawione wszelkiego in-|zała tego pałkownika liczącego dopiero 31 lat, na; 
dko inny z jego kolegów pan Jubilat w obec przy-|teresu. Mało było deputowanych, bo miasto odprawia|jhańbiącą karę garoty (uduszenie), i jenerał-kapitan 
packowego zebrania się znacznej liczby deputowanych, |jakby uroczystość, czyli raczćj odpoczywa dziś znużo-|w niedzielę wieczorem w sali swego pałacu, odczytał 
po py części bogatych właścicieli, energiczniejne przepędzeniem całćj nocy w Prado, gdzie jakbyjten wyrok rady wojennej w obec nader licznego zgro- 
wykazywał. trudności jakieby spotkało zastosowaniejsobie naznaczyli schadzkę wszyscy mieszkańcy, wielcy|madzenia. 
tego Środka. „Pan Leqnien występował także przeciw|i mali, bogaci i ubodzy aby odprawić tak zwaną Ver- Wczoraj przybyła do Madrytu komisja złożona ze 
opodatkowaniu opłat niestałęch. bena. (Ta uroczystość zależy na tém że wszyscy je-|aoakomitych osób z Barcelony. w celu błagania Kró- 
errata casit paryski pan: Koenigswarter.|dzą ciastka smażone na oleju, i to przyrządzane najlowej o ułaskawienie pułkownika Durana. Zdaje się 
raj Si m i innemi deputowanemi, żądał poda-|miejscu, co pobyt w Prado nieznośnym czyni dla cu-|że usiłowania tej komisji pozostaną bezskutecznemi; 
Side A odów, Inni członkowie żałowali, że za-|dzoziemeów, których powonienie, nieprzyjemnie jest gabinet opiera się stanowczo użycia w tym razie pre- 
aeee ród podatku od soli, wspomniano|draźnione zapachem tćj smarzelizny, chociaż czynią oni|rogatywy „królewskiej. Najwyższy trybunał wojny ¿1 
skuidtkae e na projekcie podatku'od powozów, |to poświęcenie aby się przypatrzyć widokowi tłuma marynarki zatwierdzi wyrok wydany przez radę wo- 
NZ u „w zeszłym roku. W ogóle jestnieeo zamię-|przechadzających się, tancerzy i tancerek; kastanietka- jenną. w Barcelonie. z] 
róbóość Fa Ciało prawodawczsgo. Jednakże tajrzy i gitarzystów i t. d. Uroczystość ta zaczyna się o] — Pan Alfonso Escalart, deputowany z Marcji. 
pronzd fr tna się tylko w kwestji dziesiątego godzinie 4tćj po południu, a kończy nazajutrz przed mianowany został posłem hiszpańskim w Stanach! 
haim t 2905 Eg wojennej) od podatków niestałych. południem, kiedy dopiekające promienie słońca stają|Zjednoczonych. (indepen.lance Belge). 
dny die, je t znalezł sześciu przeciwników pomię-|się nieznośnemi. napas bi Madryt 3 Ltpca, Odrzaciwszy na posiedzeniu 29 
iaiia u członkami komisji (mimo to jednak mo-| Wtych dniach uroczystych bardzo mało zajmują sięjczerwca, wymotywowane zdanie pana Rios Rozas, żą- 
Ciato łam że projekt ten zostanie przyjęty przez polityką; hiszpanie wtedy zapominają © wszystkićm. dające, aby prawa, organiczne głosowane hyły nie 
kaer Siy otaweze, jeśli nie zjawi się jaka bardze|Przeszły rok dał nam w tym względzie uderzający przy-|przez zgromadzenie ustawodawcze, ale przez zwyczaj- 
iieżwości poprawka, bo naturalnie w obecnych oko-|kład. Jenerałowie Dulee i O'Donnell opuścili Madryt]ne kortezy. Izba nazajutrz 30 czerwca, prawie jedno- 
ściąch deputowani nie mogą występować z opo-jw dniu 28g0 czerwca rano, stali oni pod bramami mia-|głoście przyjęła dodatek proponowany przez pana 
aeg tg rządowi), Co do projektów pożyczki ijsta na czele wojska które przystąpiło do pronancia-|Escosara, mocą którego prawa wyborcze wszelkich 
Mort n arree one beg oporu przyjęte. Panłmienta, Wieczorem uroczystość Verbena rozpoczęła stopni, prawo 0 milicji narodowej, prawo o prasie, 
jn yé mianowany sprawozdawcą. ; | się jak zwykle. jakby nie się nie stało i minister Sar-|mają być uważane jako należące do Ustawy. Wszelkie 
Dire kz krótkie będą posiedzenia (liczą że nieforius który wracał z Bscurialu z rodziną królewską |prawa organiczne nie należące do składu ustawy, 
ne jede uze) nad 42 dni), jednakże ma przybyć je-|wśród nocy, nie mógł wymódz, aby żołnierze Jéj Kr.|podlegać będą zatwierdzeniu królewskiemu. 
ikęcezhia ak nry dekret. Zapewniają. że projekt po-|Mości wyruszyli w dnia Sgo Piotra i bitwa pod Vical-| Prócz tego na tem samém posiedzeniu, kortezy od- 
oai m EE (120 miljonów fr.)) został|varo miała miejsce dopiero 30go czerwca wieczorem. rzuciły znaczną większością poprawkę p. Pereira żą- 
sb kaii r anag Y A „— Dziś dopiero a nie wczoraj jak doniosły dzien- dającą zniesienia przysięgi politycznćj. ; 
Króla SeN URAN St RE przezjniki, odczytany został raport względem planu p. Bruil. Rozprawy. nad rezerwą armji. po krótkich spo- 
occie Gs EE Seaan s p e Z Większość komissji proponuje aby kortezy oświad-|rach zostały na dziś odroczone. (Telegraf doniósł nam 
aa tron, miał w powrocie wstąpić do P Ar setek ppn aa poeci pian iatna aaroo rezultacie.) i 
tczymał odiwiuślira: aA 4] je teg netii przedstawiony w dniu Zfszym b. m. R : , Komissja wyznaczona do projekta prawa dozwala- 
stolicę Francji Antonini polecenie, aby ominął s Oprócz deputowanych którzy przedstawili projekta |jącego wszystkim urzędnikom dymisjonowanym w ro- 
aż Palo o iiir finansowe o których już wspominaliśmy, p. Figueralo ku 1843 z powodów politycznych, liczyć do lat słażby 
którzy tok n zer pak arlistów (podobno 300).]ułożył osobne wotum, w któróm żąda dla gabinetu|czas jaki upłynął do przywrócenia ich do posad, o- 
fraucaski .przyrz pó ye " epartamencie Arriege. Rząd upoważnienia do otworzenia składki narodowćj na 200|świadczyła się przeciw przyjęciu tego projektu. Rząd 
a Olożacą ry ne jasadorowi hiszpańskiemu pa- miljonów realów. Ta składka ułożona będzie na zasa-|nie uczyni kwestji gabinetowćj ztego projektu, tak źle 
erae ii wsze kiemi siłami pomagać będzie dach pożyczki przymusowćj przez pana Madoz, ale bę-|przyjętego od razu, i 
karlistoskich a Izabelli do przytłumienia spisków|dzie dobrowolną. : Gs) 5 — Otrzymana dziś depesza donosi, że banda karli- 
npag: (których częściowy wybuch miał miej-| Pan Labrador przedstawił także swój projekt któryjstoska Maladaperas została rozproszoną a dowódca Jéj 
tarzoun). : zasadza się na wypuszczeniu w obieg papierów: czylijschwytany. 
— Senat zgromadził się wczoraj pod przewodni-|bonów skarbowych za 500 miljonów reałów z procen.| — W Paryżu otrzymano nastepujące depesze : 
WKTTZUTATE CIRINE 


Patrz na twćj matki stargane siły, t HELENA, | 0! wszak to dla nićj — Panie twa wola. 
Wkrótce do chłodnćj zstąpi mogiły, Co czynić, Boze! (do Jakóba który podaje jćj wodę). 
Ona, co niegdyś tkliwi F ' oreiro ię zakoń ini 
Gd , gdys tkliwie czuwała, | Jak się zakończy matki niedola 
y$ snem niewinnym w kołysce spała, STAROŚCIC. Może tóż rychlćj wróci i zdrowie. 
Co unosiła dłoń twą do nieba, Powiedz choć może, JARÓB 


Co głodna sama, okruchą chleba 


Karmiła ciebie jedyne dziecie! MIRENA inai Oj, jak Bóg Bogiem, toć doktorowie 
Ty wszystkićm dla nićj byłaś na świecie; Zóbaczę — może... Mówili nieraz ie jéj wygody | 
Jedyną w znoju życia nagrodą r (Daja ręką znak starościcowi aby się oddalił). Trzeba przed wszystkiem, choć panicz młody 


Nad wszystkićm zdala czuwa tajemnie 
A toż to stary gaduła ze mnie 
Więc do widzenia, wrócę za chwilę. Żeby on wiedział dał by mi ducha, 
(wychodzi). l (patrząc na Helenę). 
Ależ nieboga nawet nie słucha. 
HELENA (do siebie). 
HELENA. JAKÓB. On nie wie ile bólu mi sprawia, 


Ona twą duszę kształciła młodą, STAROŚCIC 

Uczyła znosić ciche ofiary. 

O! tyś jéj winna wdzięczność bez miary. 
(Helena przysłania oczy). 

Cóż moje dziecie, jestżeś gotową SCENA VIII 

Wyrzec nakoniec stanowcze słowo i 

A wnet wygody, wszelkie dostatki 


Skrzepią gasnące życie twćj matki, JAKÓB (wchodząc). 0! każde słowo, pierś mi rozkrwawia 
Ujrzysz ją w pełni życia 1 sity, Biedna panienko! co tak na sile oc zara Jaz Zw pe 
szak je niedole jeno strawiły; " Upadłaś cała: przyniosęć wody ADO RZ il 
oż snadno jeszcze powrócić mogą. Wonczas gdym w całćj poznała sie 
l P (odchodząc), Tyl 44777 : 
(Belene obej c BEST BA, e" KR yle poświęceń, uczucia tyle 
inson T ale nie może, wi coraz Tak jéj pobladły dziwnie jagody, A jednak trzeba wypełnić czarę, 
c c Oj ciężka dola! Wszak to dla matki! i 
o słonisz oczy? czyż ja cię trwogą (po chwili). 
Taką przejmuję? nie bój się dziecię HELENA. a Ciężką ofiarę 
Re mi słowo odpowiedz przecie : Panie skrzep ducha Wkładasz o panie na me ramiona! 
edyne słowo! ` | W tobie jedyna moja otucha (Dalszy ciąg nasiąp:). 


Barcelona 4 Lipca. Katalonja powstała. W Barce- liście mnie, bo ta piśmienna rozrywka jest. dzisiaj |sztelana lwowskiego, i urodzonych : Jana Aksaka| i 
lonie zdarzyło się kilka morderstw, Jenerał Zappate-]dlałmnie jakoby drogą sercu puścizną.« sędziego ziemskiego kijowskiego, Jana Dzierżka pod 
ro otoczył cytadelę. Wojsko pozostaje wiernóm rzą-| Cenimy wysoce to wyrzeczenie pani Pauliny Waól-|sędka lubelskiego. Mikołaja Szuszkiewicza chorążegi 
dowi, milicja nie chce wyruszyć. Rząd wysłał pośre- |końskićj i życzymy jéj, aby tak pożyteczne. dla|bracławskiego. Z Litwy zaś: WW. Jana Zawiszę wo” 
dników. Powstańcy wołają: Niech żyje Espartero! ogółu: prace, zawsze dla nićj rozrywką i pociechą|jewodę i Miehała Sokolińskiego kasztelana witebskie 

Dopisek z Paryża 6'Lipca. Nadeszłe prywatną dro-|były. go; a urodzonych: Bogdana Ogińskiego podkomorze 
gą doniesienie, że Espartero przybył do Barcelony, nie] Dodać jeszcze wypada, że się naszćj autorce wdzięcz-|go trockiego: i Alexandra Tyszkiewicza pisarza żiem 
potwierdziło się. W dni 5tym b. m. korteży rozpo- |ność należy za piękny ustęp o Chopinie: w. Zóżni /w-|skiego połoekiego. (b) Przy których budowniezyc 
częły rozprawy nad dobrowolną pożyczką. (N. P. Z.)|dzie, i żeśmy w Helenie znaleźli - zapowiedzianem: tojteż naszych naznaczamy, którzyby miejsca na grani 

WIADOMOSCI Z WSCHODU. wszystko, eo się w następnych powieściach pani Pau- |(cach naszych królewskich. kędy by te manicie poeta 

Zeit mówi pod rnbryką z Wiednia 2lgo czerwca: |liny Wilkońskićj rozwinęło tak pięknie: wzniosłe u- |wione być miały; rewidować mają. f potem dosłałeez 

nDowiadujemy się że negocjacje któremi Ali-pasza|czucie, przemawiającą do głębi serca rzewność i je-|ną relację uezynić na przyszłym blisko sejmie mają 
zajmował się w ostatnich czasach swego pobytu w Wie-|dno i toż samo szlachetne dążenie. "OR (nieobecność którego z tych: przeszkadzać nie ma)“ 
dniń, miały za przedmiot czwarty punkt gwarańcji.|*7 3 nS PET itd. it. d. sa 
Wielokrotnie objawił on postanowienie przyłożenia NOTATKA 9 PRETFICZACH: Niesiecki powiada, że Jakób Pretfiez umarł TSE 
się wszelkiemi siłami do tego, żeby ustąpienia przyrze- (WYJĄTEK ZE SŁOWNIKA PANA CHWALIBOGA). roku, pochowany, w kościełe Szarawieckim. miał żo- 
czone przez Portę względem chrżeścjan, stały się přá: |: Pretfiqz Bernard z Gawron herbu Wczele, poeho-|nę Ciołkównę z Żelechowa i z pićj coala Dulskim 
wdą pod każdym względem i zapewniły tym sposobem ļdzič. ze Szląska, mieszkał na Podolu i słynął dzielno-|Z7 dokumentów: zaś rodziny Dulskich, | widzę, iż Pret- 
ńregułowanie tćj kwestji. (Journal de St. Pet.) RA ARR za fremi I» który mu dał starostwo/ficz wojewoda podolski miał za sobą Elżbietę td we 
EE A Bars kie i Trembowelskie. Zawód. wojenny: rospoczął|wiecką, córkę z j ideo; i 

KORESPONDENCJA Z. GOSTYŃSKIEGO. pod Mikołajem Sieniawskim, przeciw SOR oet] ta-|pol, a i >. A es enana y pro pota i 

Przeczytaliśmy ta z wielką przyjemnością” dwie|tarom, których w p 1541 własnemi chorągwiami go-|Dalskiemu, rajgrodzkiema i augustowskiem=” staru” 
świeżo wydrukowane powieści pani Pauliny Wiłkoń- nił aż „pod Oczaków. Kronikarze chwalą odwagę, ście, który 2 sejmów 16EŁ i LGL6 naznaczony by iik 
skiéj Różni ludzie i Helena. Dziwi nas że dotąd je> |rzutkość jego. w natarczywym pogromie tych wrogów,|komisarzem do rozgraniczenia księstwa” pruskiego! 
szcze żadne pismo o tćj drugićj zwłaszcza powieści, z któremi w TOciu potyczkach aż pod Belgradu mury|z województwem podlaskiem i mazowieekiem. © Cioł 
jako najpierwszćj pracy tyle zasłużonćj i ulubionćj|S/€ zapędzał. ) Za każdą pogonią w,stepy zbierał wa-|kównie z Żelechowa dokumenta: rodzinne'nit: wspa 
autorki, nie zamieściło sprawozdania. Pani Pauliny|*rzyny, Jenców pojmanych w jassyr z rąk niewier-|minają;' może ona była żoną Pretficza, ale nie matke 
Wilkońskićj powieści odznaczają się żawsze szczegól- [nych oswobadzał, łupy odbijał, a stamtąd stada koni|palskićj. Potomkowie Piotra Delskiego podzielili si 
nićj piękną i wyższą dążnością, dziwnym wdziękiem! bydła w zdobyczy na Podole przyprowadzał, Prze-|zą życia matki, Trzej bracia starši otrzymali dobraroj 
rzewności, mają techę zupełnie swojską, boćto w nich|Jąwszy się sposobem wojowania od Tatarów, napadał|ezyste w podlaskiem: i chełmińskiem województwie 
wszystko postaci naszego społeczeństwa, nasze obywa- ich koczowiska niespodzianie i. stąd imie jego.było raz na Żmudzi. Najmłodszemu 'zaś Kazimierzowi: 
| telstwo i nasi kmiotkowie. A podobno’ że nam nikt|postrachem u ludu wołoskiego za. Prutem.i między/dostały się dobra! podolskie, « macierzyste. po Pretfir 
| jeszcze taki wdzięcznie i z taką prawdą nie skreślił ko-|Tatarami, długo nawet po śmierci tego ich pogromcy. |ezach, klacz Szarawiecki. Objął je dopiero po-śmier=fi 

biety, jak przezacna autorka powiastek Poranki świe-|Sterowolski upewnia, że u nich trwało podanie 0 Je-|ei matki w r. 1637 i tak zostawały w imienia Dul] 
czory. Czy to w uroczćm zjawieniu się Celiny (7ań|39 zwycięstwach i zaborach takie: że za ukazaniem|skich aż do roku 1940. Ostatni z tój lińji, Antoni 
sig dzieje), czy to w ślicznej Witałji, którą tak wyra- sięghufeów polskich, tłumy przed garstką uciekały; Dalski, umarł bezżeony, dobra są w administracji n 
ziście odmałowała w każdem wrażeniu, w kazdem od-|a matki uspakajały płaczące dzieci, chcąc je do ucisze-rzecz, wierzycieli. wieś: Dominikanówe Małochwastyf 
cienia jćj szlachetnego uczucia, czy w Helenie" (Bez|Ua skłonić, mówiąc: »że przyjdzie Pretficz l zabierze pomnożyła liczbę dóbr koronaych. Sie transit glo: 
przesędt). czy w chłopskiej dzieweczce Uliwie, czyjie w piewolę.« Między naszym ludem krążyła pieśń:|»;g mundi, omnia manitas; vanitatum: H 
w cudnćj, prawdziwie dziewiczćj postaci Wawrzyny, »Za czasów pana Prelfica, spała od, Tatar gRanica, « 
czy w pozostawiającćj silne wrażenie Joannie (AMły-|Z9gmant August nadał mu prawem dożywotnióm za- |- Przypósek, Przed dwoma, trzema laty. dużo pisari 
narczanka z Czarnopoła), czy .w smętnćj i tyle ma- mek i miasteczko Szarawkę z.należącemi doń wsiami, liśmy w Dzienniku 0 Słowniku pana: Chwaliboga.|p 
jącćj uroku Zofji (Zapóźno), czyli też w milutkiej Ja-|położonemi w ziemi kamienieckićj województwa Po |Drakowaliśmy: z niego nawet jeden wyjątek, artykuł|fi 
lji (Jeszcze dość wcześniej, w czarującćj Marylce dolskiego, teraz guberóji Podolskićj powiata Płoski-|o Auguście Bielowskim. Dzisiaj drukujem notatkę ofid 
(Marja Wrzostkówna), lub nakoniec w.Helenie Zy- rowskiego. Umarł Pretficz w r. 1561; z żony Zawa-|Pretficzu t. j. drugi artykuł ze Słownika. Całą no-|f 
tniewskićj, dla którćj szczególną powinniśmy powziąć|zkićj miał godnego siebie następcę. i wością tego artykułu jsą fakta genealogiczne, obja- 
sympatję. boć to jest najpietwsza praca naszej autor-| = Pretficz Jakób, syn powyższego Bernarda, któregolśniające bliżej. stosunki: rodzinne szlachty podolskićjfj 
ki. Powieść tę polecamy szczególnićj młodym, w świat Paprocki murem podolskich krajów nazywał, wstąpiłjj czerwono-ruskićj, fakta odmienne ad: tych jakie sai 
występującym panienkom. w ślady ojca i zasłużył sobie starostwo Trembowel-|w Niesieckim. Dla tćj nowości i dla dowiedzemia się [8 
Jakiż to więc śliczny wieniec postaci niewieścich skie aa Kamieniecka say, rodres coś więcćj/o tym Słowniku, w którym autór od dwóchfe 
w tych powieściach naszćj autorki! Chętnie powitali- arię © Goin ad ircu I aga skiego. m cii lat mógł wiele PRYM „do którego wiele mógł dof 
śmy także znowu w Hóżnz ludzie poczciwego, zacne-|ę | Porazi lalarów w kilku potyeżkach -pod Zbara-|dać, o eo oboje głównie nam chodziło; drukujem teni 
k żem, Rasfawicą i- innych miejscach. Kozaków: zbił drugi artykuł więcćj na próbkę. czego sięze Słownie 
ua głowę pod Piastkowem u Niesieckiego, a u Siar-fka owego spodziewać było można. Tu tylko zwrócim |Ę? 
czyńskiego pod Piątkami, - Stefan Batory na. sejmie]autora uwagę na to, że Pretficzowie muszą być starai 
1578 dnia 9 marca, wydał mu. przywilej ze wspo- rodziną Ruską, nie ze Szłąska pochodzącą, kiedy|ii 
mnieniem zasług ojca jego, mówiąc: »Pomnąc na te już za czasów pierwotnćj Rusi viy ilopita pe | 
zasługi Pretficzów, które poprzednikom naszym i nam- wody po kronikach. I Niesiecki, źródło główne pana za 
że samym na granice państwa oddalającym się, a: na|Chwaliboga; z powątpiewaniem mówi a Szląsku. |E 
napady Tatarów wystawionym, okazał Jakób Pretficzłw Słowniku zaś już tę fakt; takim sposobem rodzą fii 
i nadal okazać jest zdolnym; zgoła myślą przebiega- się błędy historyczne, kiedy wahanie się czyjeś: bie- (i; 
jąc przeszłość, i. mając przed oczyma teraźniejszy wy-|rzem za pewność, domysł za fakt. J.B.) | 
datek i znaczne nakłady ma. pobudowanie twierdzy > 
naszćj Trembowelskićj, gdy ogromnym kosztem 
z własnego majątku podjął tenże Pretficz teraźniejszy 
starosta frembowelski, więc za zgodą jelnomyślną 
stanów kor. ze szczególnćj wdzięczności, i szczodro- 
bliwości naszćj, wynadgradzając zasługi ojca i syna 
na rzecz tegoż wspomniony zamek i-miastęczkę Sza 
rawkę z przyległościami, w województwie Podolskiem 
w ziemi kamienieckićj leżące, i dotychczas prawem 
dożywotniem posiadane, - na wieczność w dziedzictwo = 
ustępujćmy, dajemy, darujemy i t. d. (a) Roka 1607 PRZYJECHALI do WARSZAWY, vT 
fandówał Jakób'w Szarawce kościół i klasztor Do H. Niem. Borkowsky Józef ob. z Budzynka. m 4. Lip. Bu- 
minikanów z kamienia, wyposażając darem wsi Ma-|dzyński Mikołaj oh, z Płocka. -m H. Dread. Grąbczewski Woj- 
tochwasty. Onże posłował z województwa podolskie=|ciech ob. z Czyżewa. — H. Pols: Godlewski Józef ob, z gub-|f 
go na sejm warszawski w'roku 1589, czego dowody Grodzieńskićj. — H. Rzym. Kruszewski Józęt ob. z Rożenka:|k 
znajdują się w'konstytucjach sejmowych i uchwałach A Z WARSZAWY: 7 
przezeń podpisanych. Za Zygmunta Illgo dawał do- bije ą Sy si A Dąbrowski Tade: 
wody waleczności, męstwa; i\iwiępności podczas roko-|ę gocha ZE F LOR ZA Ludwik ob, do, Domaradzyna, 
szu Zebrzydowskiego; jakie u niego posiadał zaufa- mocz ynat WOJE sz KUBIE Onodka oaza 11 
nie, świadczy konstytucja sejmowa 1607, gdy król] TEATR ROZMAJTDO. Jutro; Chee sobie 'pochu- 
wywiązując się z. zaprzysiężonych przez siebie pa-|/ać.— Brylanty, 
któw, postanowił budowanie zamków obronnych| Dziś rano stopni ciepła 13, wczoraj w południe 16. 
w Kijowie i w Połocku, naznaczająć do nadzoru wy:| Wysokość wody na Wiśle stóp 3 cali 6. « 
pełnienia woli swćj komisarzy, mianowicie wielmo- fw 
żnych: »Jakóba Prelficza wojewodę podolskiego, Sta+ 
nisława Żółkiewskiego hetmana polnego kor. i ka- 
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go doktora Drewlicza, znanego nam z Jeszcze dość 
f wcześnie, mówiącego prawdę każdemn, dowcipnego, 
sarkastycznego niekiedy, a jednakże tak dobroduszne- 
go i uczuciowego. Oskar Borzejowski to figura ż ta- 
ką odrysowana dokładnością, że ją przed óczyma wi- 
dzimy, wybornym jest i hrabia Reginald, chorujący 
na wielkiego człowieka. Pan Ludwik, cała rodzina 
jego żony, piękna postać Cezarego, Szerońscy, Zero- 
dańscy, prezesowa, Ermancja, Alfons, poczciw» i za- 
cna żona Drewlicza i wzorowo narysowany p. Kare- 
ciński, czyż to nie są pełue prawdy kreacje? Pani 
Nimfa: jakże wybornie obmyślana i wykonana. Każda 
nawet drobna figura, , pojawiająca się choćby -raz tyl- 
ko, nosi na sobie taką cechę, że się wrazi w pamięci, 
jak np. Treberowie, pani Róża i t. p. 

A cóż powiemy o sympatycznym Stefanie, którego 
każdy szczerze pokocha? eo. o poczciwym Łukaszu, 
który nam się przed oczami krząta? co o szanownym 
|pułkowniku i uroczych jego córach Ludomile i Olci? 
Otóż z duszy radzi przestajemy z ludźmitakiemi i pro+ 
simy by nas pani Paulina Wilkońska często w. podo+ 
bne wprowadziła towarzystwo. | 

Czekamy nićcierpliwie zapowiedzianćj w Dzien- 
niku Warszawskim: powieści: Panż' podkomerzyna, 
w którćj cieszyć się, będziem typem babek naszych, 
Powinniśmy wszyscy „ a zwłaszcza my wieśniacy, 
zachęcać szanowną autorkę Wsż ź miasta by w szla+ 
chetnćj pracy swojćj nie ustiwała; wszakżeż to krom 
chlubnćj zasługi, niesie dla nićj najmólszą różrywkę, 
bo przecież sama wyrzekła: 

»Zamiłowanie'języka i jakiś pociąg /dosmarzeń, 
zrodziły we mniesod'lat ńajmłodszych: chęć powia+ 
stek; * późnićj pragnienie. znękanego umysłu podało 
imi pióro do ręki; a dzisiaj zajęcie to stało się niemal 
potrzebą duszy, podobnie jak opjum.na uśmierzenie 
fizycznego bólu. Wszakżęście mnie, przyjaciele moi, 
tylokrotnie zachęcali, zewsząd od was życzliwe odbie- 
rałam odezwy. Nie chodziło wam zapewne o płody 
słabego talentu; lecz by mi przynieść ulgę: zrozumie- 
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(b) Do ostatnich lat zeszłego wieku, nazywano powsze- i} 
chnie szlachcica urodzonym, wyższego urzędnika dopiero it 
wielmożnym, a w kraju było tylko kilku świeckich dygni- I% 
tarzy, którym dodawano tytuł Jaśnie wielmożnych, „bo było 
|przysłowie: jaśnie zgaśńie, a mospanie zostanie  Dźiś byle 
|kto posiódał parę” wiosek, jóż gó nominują Jasnym pa-|f 
nem. ' Wszystko oparło się na czczych formach, bez u-|f 
względnienia ną rzeczywistą lub moralną wartość człowieka. || 
(Przyp. p. Chwalibega). 


Sprostowanie W, artykule podt, Uwagi mównicse, w Nr.) 
175 Dziennika str. 4 szp. | wiersz 15 zamiast: wyrażnego 
KN ZĄIWO BE ; „ fma być: doraźnego; daléj w Nr. 117 Dziennika śty, 4 szp. 

(a) Codex diplomaticus regni Poloniae księdzą piiara|i wiersz 19 od dołu, ma być: składa się z picrwiastku 4 
Mateusza Dogiela na str. 239 i 442, Volum. legum p. 977,|końcówki cj, niżój-o 5 wierszy powinno być: ńigdyjono na 
Dogiel umarł 1760, zebrał przywileje, dyplomata i pisał o|c się nie zamienią w rzeczownikach anita pra aówkaci 
granicach Polski i Litwy. choć mi przeciwstawiono i t. d. UNE SEPON 
W Drukarni J. Unger. — Wolno drukować. — Warszawa dnia 28 Czerwca [10 Lipca] 1855 roku. — Starszy Cenzor F. 
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